
Kochani! 

We wczorajszych ćwiczeniach na pewno rozgrzaliście Wasze rączki. Aby
dzisiaj również przygotować je do pracy, proponuję na początek krótką zabawę
rozluźniającą.   Potrzebna Wam będzie  tylko… Wasza rączka.   Zaproście
Waszych rodziców do współpracy. Ja również bawię się z Wami – ciocia Renia.


Źródło: scholaris.pl

„Zajączki”  –  zabawa  paluszkowa.  Postępujcie  zgodnie  z  instrukcją
zawartą w tekście, obrazując zajączki palcami. 

Pięć zajączków małych kica na polanie.

Gdy się jeden schowa, ile tu zostanie?

Pięć zajączków małych kica na polanie.

Gdy się dwa schowają. Ile tu zostanie?

Pięć zajączków małych kica na polanie.

Gdy się trzy schowają ile tu zostanie?

Pięć zajączków małych kica na polanie.

Gdy odejdą cztery, ile tu zostanie?

Pięć zajączków małych kica na polanie.

Kiedy pięć się schowa, ile tu zostanie?

Pięć zajączków małych już do mamy kica.

Kocha  je  ogromnie  mama  zajęczyca,  zaplata  palce  obu  dłoni  i  lekko  kołysze
splecionymi dłońmi.



Ciekawa jestem, czy wiecie, jak nazywają się pomalowane jajeczka, które
wkładamy  do  koszyczka  ze  święconką?  Hmm,  przypominacie  sobie?  Teraz
zadanie dotyczące właśnie tych kolorowych pisanek.  Na pewno pójdzie Wam
świetnie!
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Teraz trochę policzymy.   Poniższe zbiory przedstawiają rysunki, które
związane są ze zbliżającymi się świętami. Spróbujcie policzyć, ile elementów
znajduje się w każdym kółeczku,  a  następnie narysujcie odpowiednią  liczbę
kreseczek w kwadratach.  Wiedziałam, że świetnie sobie poradzicie! 



Mam dla Was krótką historyjkę obrazkową. Domyślacie się, co musicie
zrobić?   Wytnijcie  obrazki,  a  następnie  zastanówcie  się,  co wydarzyło się
najpierw,  a  co  potem.  Super  Wam  idzie.   PS.  A  tak  właściwie,  co  było
pierwsze: jajko czy kura?    


